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proaierowi towarzyszy łob.7 ewentualnie kilku sini*- 
±rć;w.-

Lo&dyn,anla 2$»TIJ«44r» 3 audycji porannej poia-
klej. *

K&Jiostacja moskiewska Gadała c 4 wlad ssanie Uc^ntcwa, 
i? rz*d sowi eatei zawarł porozumienie 2 folefcia Komi­
tetem- Jfyswołęaia Earodcwego w sprawie administracji 
siem wyzwolonych. Peklaracja stwierdza, le wojeka 
sowieozia współdziałają z polakini, walczącym aa 
froncie polsko-roe. Przekroczywszy Bug 1 grńni«s 

"Polaki wojaka te wkroczyły do polski. Roaja na prt£ 
sobą jeden cel, mianowicie wyprzeć Ileocćw i przy- 
jrćci<5 siln i i demokratyc aią polak *• Eos ja nie »a 
ERaiaru ustanawiać własnej • administracji ni *i«mia*'a 
wyswocedzonych, gdyż administracja taka jest rzeczą 
ornego narodu* EosJa nie pragnie zmlam terytorial­
ny cb, ani nie sniersa dó zmiany porządku społecz­
nego. Kieruje się' ona wyłącznie chęcią przyjścia 
z pomocą przyjazn «en narodowi poi jkicau.- 
'M*. korinnikuje : * B oa4A4kat Związku Polskich I atric 
tów lonidał o utworzeniu w Chełmie*legeln/ch i tym­
czasowych władz polskioh"• $ skład tych władz wcho­
dzą osoby przeważni .5 całkiem nieznana, nie reprezen­
tuj ee nikogo, pr<5c« niektórych grup komunistycznych, 
pozbawionych wpływa i narzuconych przez uzurpatordw 
wbrew woli przeważającej większości narodu polskię-
gc.Rarćd polski, który od. pi* cłu lat krzewi się w 
walce o wolność, nigdy nic pcada się narzuconej snu 
obcej wcil"’.-

odcinku, adriatyckim oeias* polskie w cza nie walk 
od Peocuri po Anconę zalały Jednej tylko ni&a.aywisji 
straty w wysok. 5000 luuzi —


